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CENA PRENUMERATYt 
Miesięcznie w .Łodzi . . • • • , • • • • • • • • . . . zlotycll 1.85 

„ „ kraju . . . • " • • , • • • . • • . „ 2JIO „ „ zagranicą. . . • • • • • • • • • • • , • ,1 ~ 
O<lnoszenie do domu 15 groszy miesięcznie „Kurjer Wieczorny'' łącznie z „Gło· 

sem Polskim", wraz ,.,, odnoszenlern 4.80 złotych mlesl~cznle. 

I RedaKcta i Adnlioistracjac 1:- 6 di, Piotrkowslla nr. '106 
1 I I Jiil Telefon nr. 7-99. 4' I I I .-

z pamiętników Kider· 
len·Wlchtera. 

lłhelm li Jako polityk. 
Klderłen Wilchter- nte oszczędza b. 

cesarza w swych pamlętu:łkach, nie tu. 
szuje feg() eksfnllVagancii i hłazetisk'ch 

odstawy pacy ikacji E 
Rezultat konferencji Mao Donalda z Herrioi'em, 

odbytej w dniu wczorajszym. w Paryżu. 
pomysłów. To tri w ciekawym pam!ęt· P ARYż, 10 lipca. (Pat) W wyni-1 dy państw wierzycieli doszły do? znawców i gdyby komisja odi;zko­
nlku b. ministra spraw zagrsnicznyclt ku konferencji .Mac Donalda z Her porozumienia, na mocy którego u- 1 dowań nie rotporządzała jeszcze 
Rzesz~· mo~na znałeź6 t.ajecznłę koloro· dotem, wydano następujący komu- znałyby swe wzajemne kompeten-: dostatecznemi pełnomocnictwami, 
we powlas:ki o eksceiarzu. nikat: Rząd angielski i francuski cje odnośnie do wykonania planu 

1 
wówczas zmiany te będą mogły 

A nr-00os l)lerwszeJ konfereuci' p1,.. poro:tumiały się w tym kierunku,, rzeczoznawców. Rządy angielski il· nastąpić tylko na podstawie wspól 
toiowei "' Hadze, której inicjatywa wv aby wręczyć rządom sprzyniferzo- francuski uznają, iż jest rzeczą 'I-ar nego - porozumienia zalnteresowap 
szła, !afc wiadomo, od Mikołaja n opo- ~ym notę, w której wnioski zaleca- dzo ważną, aby sprawozdanie rze ~ nych rządów; · 
v·i11da l(lderten, it na l~t odreczn:v ca- Ją: I czoznawców było bezwzględnie 'VII g) aby sprawy reparacyjne, prze 
ra odpisał Wiiheim II co następułe: · . 1) Zdan!em rządó"': ani;!ielsk.iego pi:akt~ce przeprowadzone,. aby nie widzia.ne w sprawozdaniu rzeczo-

.,1\,jfo mogę . sobie wyobnz1ć, aby mo· 1 !,ranc':1sk1~go, zadan~em_ konfere:i;i.- m1eck1e. wyp.łaty reparacyJne były I znawców mo~ły zabezpieczyć od· 
narclw. kt6ry sprawuJe najwyższą ko· 1 CJ!, ~a1ącei się odbyc w Lo!1dyme zapewn1o~e 1 .~by ,zost~ła przyw~o i powiednie korzyści krajom zainte­
mendę nad swoją annJą, mógł rozpuś- w druu 16-tym b. m., i;na ,hyc spra· eona wspolnosc działania sprzym1e 1 t'esowanym, sprzymierzeni powo­
cić 1:8wi()~one tyshtcol"'tlł;a fr~h':.·;.-itt I ~a WP!O~adzenia ..'" zyc1e planó~ rzonych. W tym .ce~u oba rządy do 1 łują cło życia specjalny organ, któ­
rntlkl. wsh!w!t <''' muzeum lcfl sławne. t P,owz1ę~1a d':cyzp co do kwest11, szły do porozu°!'1enia co do nastę-, ry opracuje i orzedsta\..ri zaintere­
mandarv aby mógł W\' dać SWtl m:n ł k~ore maią byc przez rz~dy sprzy- pttJących punkt.ow: . , . sowanym rządom system wykorzy 
sto na 1up anarchistów i demokratów •. mierzonych p~stw :<?związane: I , a) konferen.c)a aJiantow i:h1erze 1 stania wypłat niemieckich; 

Dla ·r·helma, jak wid.z~ z tein t'•- 2) Rządy ang1elsk1 1 francuski u- su~ w Londyrue dru.a 16-go hoca r. t1 h . b d . t t h . t · ·· zna' łu · · · h k b Ob d t · d · • d ) mez ę ne ies na yc Jlllas o-lep1t pulki, <;ztandary, woj~kQ. był:v ~o}· Ją s. szn~sc wza1emnyc . pun - . a rzą y s w1er za1ą z za o-. t ; . k f' k 
I . bi tów widzenia na zagadnienia go- woleniem że Stany Zjednoczone we rozs rzygnięcie wes Jl, omu 
em samym w 50 e. od · f A k' ' P'łn · 'ł bedzie miała być powierzona in-Ola ttrzymania do~r~1cb stosu·ik ~ "' s~ a~c.ze 1 1_nansowe, a w, _szcze- mery 1 o ocneJ p~stanow1 y, . . d . D 
z .kochanym Nlkr' zgodzłł się jednak goln?sc1 uzna1ąc koniecznosc two- wysłać na tę konferenc1ę swych. ~erpretacia. sptiwdz ,ak~a h avesa 
Wilhelm na konferencję. rzema atmosfery zaufania, rządy cielegatów; i 1 postanow1en on yns ie . 

Natomiast propozy~ję ustalenia mle- ~e stoją na stanowisku_. że _ich wza~j b} z~interes?w~ne rz~dy ,P?twier! 6) Rz~dy frapcuski i angielski 
dzynarQdowego trybunału r.ozJemczego Jemne poglądy odpow1ada1ą P<?sfa- 1 dza)ą, z~ przy1mu1ą w~osk1 1 spra- poroz~1ały s1~ .co do tego, że 
opatnde .Jeao Cesarska Wysoko'ć na·' nowienło?D tr~ktatu wer~aI.sk.iego, wozdarua rzeczoznawc?w; I wszelkie trudnos~1 p~awne, kt6i:~ 
s'ęnul:\ca remaTką własnoręczną nalnaruszerue zas postanow1en trak-I e) przyszłe umowy we mogą na-1 mogłyby powstac z 1nterpretac11, 
·' • 1 tł ~· tatu nietylko nie zapobiegłoby no- ruszać autorytetu komisji odszkop mających powstać układów, będa. 
mars:~b;';caiem carowi w Włesbadenie wym !'onfliktom, lecz przygotowa-; dowań, jednak mają na wiględzie I powierzone do zbadania rzeczo-
do~óc do p0ruyślnego załatwienia łyby RJe; . . I że wierzycielom winno być udzie-1 'l.nawcom pr~wnym. 

' 3) zeczoznawcy zostah zamia- lone abe7p' czen' komis1'a od Ob d d 'ł sprawy. Ażeby on się nie s!wmproml- · . 1 z ~ ie ie, - a rzą Y przeprowa Zt Y wy· 1 
.(}w~J zgod7.Mem silę na ten l<liołyz.m, no:wa~t przez 1?d1~ję re

1
prezenta- szkodowań stosownie do posta* I mianę zdatl. w kwestii długów mi~-

- .· •.• f··cc b tle ool<>gał tylko n; cykJną 1 otrzdyma b1 dnia .30 tpca
1
1?23 nowień sprawozdania rzeczoznawl dzysojuszniczych. Rząd angielsk· 1 

" ro u ni an at z a anta : .rod tow, · · d d i I • h · • d ł · , k Rn>gu i na m°"'1 Mtrym mieczu' "- na . • h 1 , . • cow zaprosi o u z a.u w SW)C osw1a czy na to gotowosc szu a-. · · 1 ma cvc na ce u zrow11Qwa:.:cn1c- , • .. · i J 1 • · . • • • wszvstkie rezołucJe s z gor:v? b li i . . k' . , p1„1.:ut n „pec;a„11ą„ e cgac1~ „tm'1!~ 1 rua w.raz 21 rząc.em zrunlcr~svwa· 
Dosfownłe ł włas~~ęcztJkt ?' e tł ntemttcbc'I'teg~ rclzpta~n;e- ry kańską na wypadek, !{dyby mia- 1 nym słusznego rozwiązania tego 

· nie sprawy s a 1 1zac11 wa u y me- 1 t · d 'ć h b' · t · d · • z d · · 1 W taklm stylu redagowane bvłv do • k. · K · . . ~ . d . 1<: s w1er zt uc y tenta ze s ro-1 zaga merua. aga niente to ce em 
• • • 1 miec teJ. om1s1a reł'aracy1na z1a N' · b d • k kuwenty dyi>łomatyczne. odkładane ,.. łała w tym w adku d t . ny 1em1ec; ostatecznego z a anta pr1.e azane 

1 yo na po s aw1e I d} , . d • . 1 h' . b d • ł' a wum 1>31istwowem i służące jako 

1 
pełnomocnictW, które jej zostały _. ~w1a omę 1 )3 wne uc iy 1~nta ę zte rzeczoznawcom 1nanso-

11)iyc%ne dla d~·pJomatów Rzeszy. przyznane w art. 232 traktatu. )~·J cm~~c us~n.ęły ;iatychmtastj wym. . 
. 4) Rjeczoznawcy przedłożyli ·n~esqę ?obreJ ich wol!.. 8) Oba rzą~y odbyły na.stępm: 

SOW !ETY REGULUJĄ NA 25 swe sprawozdanie komisji odszko.' W raz1e, gdyby komtsJa odszko-. ''.'Stępną wymianę zdan w kwest11 j 
. PROCENT. do~af·. która pismem z .dnia 18-~o dow~ .stwierdziła ~ego rodzaju bezpieczeństwa,. Oba rządy ś~i~-

LOJJ!„ YN, 10 lipca. (PaJ;). Pi- k~1ei:rua r. b. zakomunikowała Je uchyb1;~a, :ządy zamt~resowane dom~ są tego, J~ bardzo ?PlD)n 
~ma donoszą, że przedstawic'el zamte;e,sowa~ym rządom,. a rów- zob<?w,1ązą się natyc,hm1as~ .poro- pubh~z~a pragn11\': przywrocen~~ 
sc1wietów oświadczył <Sotowość u- noczesrue pmnformowała Je, że u- zunuec co do środkow, maiących poko1u 1 zgodne są co do tego, 1z 
zno.nia 25 procent dłt~g6w przed- chwaJiła je~~myślnie: a), p~zyjąć na celu zapewnienie. ocbron_v wł~- należy dą~yć d? wyszukania ~ro~~ 
1vrjennyc-h. I do w1adomosc1 notę, w ktore1 rząd snych, oraz ochrony mteresow wte ków rozWiązama tego zagadnienia I 

R?.eszy przyłącza się do wniosków rzycieli; 1 bądź za pośrednictwem Jigi naro~ 
W JUGOS1.AW.JI NIC SIĘ NIE : rzeczoznawców. I e) Ko11ferencja międzysojuszni- 1 dów, bądź na innej drodze. 

ZMIENI. - _..'i b) w granicach swych pełnomoc cza ustali plan przywrócenia zdol 1 Oba rządy zamierzają kontynuo j 
. BIAŁOGRóD, 9 lipca (Pat). _ nictw przyjmuje decyzje, sformuło n?ści. gospodarczej i . s~arbow~j; wać rozpatrywanie ~yc? kwe~tii 1 
Pr mjer Pasic7. oznajmił radzie mi- wane w sprawozdamu rzeczozna.w Niemiec; f) gdyby dosw1adczemc. do czasu, az za.gad.niente bezp1e- • 
nistró~v, że nie uzyska} zgody kró- ców i metody tamże przewidziane, wykaza!o k<?nieczność . przepro-' c.z~ństw~ narod?w nic zostanie de~ 
la, am na rekonstrukcję gabinetu, S) Jest tedy wskazane, aby rzą- wadzen1a zmian w plarue rzeczo- • ftrutywnie rozwiązane. 
~ni na rozwiązanie skupszczyny. '- / O-----

ZAMACH NA KONSULA 
RU.M.UNSKIEGO W LONDYNIE. Rozpacz}jwe wysiłki bankru,tuiącego taszyzmu~ 

LONDYN, 10 lipca. (Pat). Do 1• MUSSOLINI ZAKNEBLOWAŁ sprawy równałoby s~ę przyznaniu, • dtt Mussoliniego), katolicko-ludo-
!utcjszego poselstwa rumuńskie-i PRASĘ. że to. rozkaz mordu wyszedł od, wa (Popolari), republikMska, soc-
go ·przybył pod pozorem uzyska- . . • . · · h f f 1 · 1· k alis nia pomocy prz'.' zasią.rni<>ciu ra~ ZURYCH, 9 lipca, -. Dztsia, ,I na- na1wyzszyc s er aszyzmu. Ja u;tyczno· - ma sym tyczna, o-

Rynek pieniężny. 
--0-

DZISIE.JSZ.A. GIEŁDA. 
Na rynku walutowym sytuacje 

nfe uległa zmianie. Dolary po 5.24 
przy wybitn~j niechęci do zawlere 
nia franzaktji ze strony nabywców 

Ak<:je bardzo słabo i w zupeł­
nem zan1~baniu. 
~ 

Pzf sf eisza giełda w Zory[bD. 
ZURYCH, lO Hpca (Polratłio). 
tfotan.dja 2!fJ · Pl i 
Nowy Jork -;:;,.7 
Lor1<lyn 24.18 
Paryż 28.20 
Mc<ljoJan 23.72 
Praga 16.37 ; p.Jt 
Bu•.la:pest 00068 
Belgrad 6.50 
Sofia 404 
Bukarest 2.27 
Wiedeti. 00078 i póf 

PARYŻ, 10 ln..poa. (P,11 ractfo) -
LO>nd'Y!ll 84.8.5 
NMV'Y JOl!'lk 19.56 
Belgja 88.30 
.lif.szpam~a Z59 
Wfochy 83.15 
Szwajcarrja_ 351 
DaJ!ltla 313 
Holam<lja 7 .40 
S:ziwOCJ]a 521 
Rutmrn· tl 

Otwarcie uiełdy londyńskiei. 
LONDYN lO fiipca. CPrł.ra'"'°'~· 
Now~· J OO'k 4:M.12 
Fraltlcj.a 84,92 l pól 
Belgia 96 
Wlo.chy 101.81 
Sziwalicarja 24,14 i pół 
ttisziprunJ a 3Z, 77 .j pół 

Portu,g.ailja 1,47 
a.oaamdia 11~ i iedna .:1,\1-.a.r li! 
N1)t'wegja 3Z,60 .i p6f 
Szwecia 16,32 i pół 

tlclsil!lgfors 173,25 
Nłem<:y 18,125 
Austrnj.a 307.500 
Praga 147,75 
.Meny Z52,50 
Brnyłja 539 

KANDYDAT DEMOKRATóW 
AMERYKAJirSKICH. 

NOWY JORK, 9 lipca (Pat). -
W 100-nem głosowaniu Smłtb o­
trzymał 351 głosów, Dawe 203, 
Mac Adoo 190. 

5 " des ła R d ż Dzienniki radykalne utrzymują, raz socjaliści zi'ednocz~ni. dy student rumuński w wieku lat z . z. zymu . wta omosc, e l> 
25, który dał dwa strzały rewol- Mussohm zarząd~ił ostr~ cen~rę 7:e fosso}ini c?~~ sprow~kować1 p,Jża. ~artelem .P~zostają tylk~ NOWY JORK, 10 lipca (Pat}.-
,.e„1wc do konsula rumml.skier?o. prasy. W ostat~1ch dmac.h ucisk iozruchy i u~.?p.1c J~ .w.~ kl"Wl za po faszyk1 i komun1śc1. Komunł§c1 Kandydatem stronnictwa demo­
Kon<-ul nie zo9tał raniony. Nap~st ~I1:i2~ry. został ntdco zwMolmtotny;t"i!J mk~c~ „czeki t m1hc11 faszystow- atakują. ostro kartel o~Qzycyj;iy kratycznego na stanowisko prezy~ 
nik« ,., 1 c<:ztowano. . s e z wie o mor . na a eo. un s teJ. zar~ca1ąc mu „zdradę .mteresow ,denta Stanów Zjednoczonych obra ' I wychodzą wszakze coraz nowe ludu · wskute~ odrzucenia progra- ny został Daves, który po drugiem 
ZABURZENIA ANTYSEMJC'J{IE szcz~góły o udziale najwyższych . „BLOK LEWICY" WE Wł.O- mu rewolucy1nego przewrotu. głosowaniu konwentu otrzymał 

W RUMUNJI. I oso?istoś;i. Rząd m~si mieć w rę SZECH. Prasa faszystowska używa ar- 415 głosów. 
BUKARESZT, 10 lipca. -(Tel. ku srodki, .aby z!llusic pras~ do ~U· Bezpośrednio po powzięcłu g1•r.11..:lltów, do jakich zazwyczaj u-

\vł.).· .,Universul" donosi z Czer~: P~~~cgo d milc;:en;t f phocesJe.D~~en przez opozycję włoską decyzji po· ciekają się partie rządzące w prze PRZECIW BUDOWIE KANAŁU 
mowie, iż studenci rumuni urzą- · m 1

1Pk' ~wa Y .ł 0 ycł dzas d r zne wstrzymania się od wszelkiego 1 de·dniu katastrofy. Twierdzi mia- POD LAMANSZEM. 
clziH w mieście napady na kawiar-' posz a ! 1 śzml duztsl Y w a ze k? hrodz- współudziału . w rządach a:2: do nowicie, że program kartelu jest LONDYN, 9 lipca. (Telegr. wł.) 
,. n 1' . d 'ł I szerzenia e wa na wyso 1c y t d ' . 1 k , t • k · me. ro 1c1a łrozpę ~i a t. urn, p1~- ,:::nitarzy faszystowskich. Mussolini czashtt kpowrtotu ~ znoerdn1e nkormta naws rtos ~egdnia ywny ~ wd s .azu,ic Mac Donald oświadczył, il: przer--. 
czem powsta v zam1eszk1 na u 1- he rat • h "bl'. b nyc ons Y ucyino - emo ra y- przez o posre o, te Je vn1e a- kodą w budowie kanału był, 
cach mia.st:'!. W licznych hójkach ~•spcółpl·aowacn'k5'f"YC. naJ. 

1~6szłyc cznych warunk6w we Włoszech, szyzm zdolny jest do sprawowa- wz.rlędy na bezpieczeństwo An-, h 1 1 • „ cow 1 ow 1 przy1ac1 . - • t ł . d . d, Wł h " poru. ionyc . zo~t~-? .. ulkanaś~i~ Przez ~amknięcie ust prasie unie- naw1ązc;ne z?s a y . pom1ę zy po- ma rzą ow we oszec , glji. . . 
o;óh btk z 1edne1 J.ak 1 z dru~ieJ możliwi się dalszą akcję dzienni- !l~czegolne!111 ant) f?szystowski~- Przedstawiciele marynarki, ar-
s,ron;' · Dokona.no hcznyc11 aresz- ków, które ostatn;mi czasy niemal m1 grup~mt r~ko;v~nH.\ o ustalenie WYŁO.MY W BLOKU FASZYS· mji i lotnictwa wyrazili opłnję_, że 
lowri n. wyraźnie żądały rozciągnięcia trwał ei Jed~ohtosc1 frontu. . TOWSKIM. ewent. korzyści istnienia kanału 
PAi'!STWA BAŁKAŃSKIE NA 8ledzfwa także na Mussolinief!o. Rokowarue. te doprowadziły o- RZYM, 10 lipca. (Pat), Orupa podziemnego nie pokrywają ryzy-

. hecnie do konkretnego rczultaht. p<•riaruentarna posłów Jlberalnyc'l:i ka militarnego, któreby wynikło 
KONFERENCJI. LONDYN, 10 lipca. Prasa' stwier Prasa włoska pisze o wloskitn należących do większości parła- dla Ang1ji w tej sytuacji. 

LONDYH, 9 Ii1Jca. (Pa.t). Spr;i· ' dza, że Mussolini rm:~zerza "7.ądy ,.kartelu lewicy" iako o fakcie iuż mentamej, odbyła pierwsze po-
\•:pzdawca „Dailly Here.lda" do- 1 gwałi:u, chociaż obiecywał „nor- dokonanym. sj~dzenie kortFtytucyjne frakcli 11- POWSTANIE W BRAZVLJI. 
not<i, ii: rząd am~ielski wvsłał z<i. malizację" stosunków. S lanowisko • W ~kład karle lu wchodzą gru- ':'leralnC:"j. \V grupie tef przewl'\!zi NEW Y0RK, 9 lipca. (Tel. wł.}. 
Proszenie do Serbji, Rumunii. ji~o jest tak słabe, iż próbuje osln py: dcmokratycznn, liberalna {z Salandra. Powstanie frakcłł llbe- Rząd ogłosił w Stanach Sao 
Grecji i Portugalii. Rządy · tych tecznych środków. Jest to olbn.y- wyjątkiem t. iw. Hbcrałów pra- ralnej w parlamenełe jest faktem Paulo i Rio de Janeiro stan wo­
r.~ocarstw uproszono do updnn- mie ryzyko. Mussolini wystnwia witowych, któri~ przyłączyli· si~ znamiennym, ponlewat dotych- jcnny. 
r;1ocnienia swych posłów w Lon- Włochy na rewolucję. Opin;n. pu. do faszyzmu i których przedsta- czas grupy większośd stanowiłv W Sao Paulo zbutowały się od 
dynie, aby wzięli udział w konff"- hJic7na jest wstrzqfoi<;łil me)• -:lcm wideł !'· Sarrocchi został mini- zwarty blok, zl>iel'llły się razem : · d:d<ily wojskowe i ~panowałv 
rencji w charakterze dele~atów. na .Malteottim i za tuszo \'anie drem ;PO t. z·w. rcko.nstrnlrnli rzą- nie d~eliły się na~ ! chwiiowo koszarv. 



„YCURJER WIECZORNY", Czwartek, dnia 10 lipca 1924 roi<u. 
~ .... ______________________________________________ !"'-______________ .,_...,. , --· ! 

. Chrzciny w Krzywo-rzekach. Ni.esłychany skandal policy·jny 
Mała osada, Krzyworzeki, była- i ruszońo do kościoła, aby zapalić wi, jak Chrystus, prześlizgnął się W Wileńszczyźnie. 

by nie przeszła do liistot"ji, gdyby j świeczkę, niezbędną po spaleniu pod pachą Judasz, a że mnie wla- WYJAśNIENIE DELEGATA stwierdziły, że bolszewickie bandy 
nie wypadek, który miał miejsce ! „djabelskiego ogarka". „Słowo Bo zła parszywa owca - to za to RZĄDU W· WILNIE. rabunkowe mają pomoc z we. 
39 czerwca r . h. W dniu tym bo- że" z ambony kościelnej wylewał niech odpowiada Kud1arski„. a nie · Niedawno delegat rządu na zie- wnątrz .. 
wiem poseł piastowy, Chwaliński, jakiś złoto-usty na temat „pogani- · mię wileńską, p. N. Roman przyjął Kto .ud:ielał .pomocy ban.dom, U· 

Ja„„ . przedstawicieli pism wileńskich, łat.wiał 1m uc1e~z~ę i wogole utru-
chrzcił swego potomka - i na na Szawła", który ongiś wyrzekł Tłum: A wiele masz złota? kfórym dał wyjaśnienia co do nie-· dniał walkę z -n~m1-;- pozostawało 

• chrzciny te zaprosił ni~ebylejakie- się był Chrystusa, ale się potem Na to pytanie - Witos zakłopo pokojących naszą opinję pogłosek z~g~dką. Pode1rze!11e pa~ało na 
~o kumotra, ho Wincentego Wito- nawrócił na „drogę prawdy" i po- tany wyjmuje z kamizelki monetę o wykryciu organizacji dywersyj- mie1scową tóludb?śl zk~ghtopa~. 
~;a we własnej osobie. szedł na prawo„. Kazanie było aż ikt · d d . no-bolszewickiej w szeregach poli- prze~ agen w ta oru~ ic · o ei n ową t o pow1a a. ~· ~ t · · rzeme było słuszne, ale niekom. Dzięki tym chrzcinom Polska ·nadto prze"'"'ste - i dla nikofło 1,;Jl pans woweJ. l BI'· b · k 1·-z 5 - Oto moneta„„ A czy jest zło- ·Jak się okazuje w jednej z kom- P etne. • izsza o serwacJ_a wy. aza 
dowiedziała się o istnieniu posła nie pozostało tajemnicą, że jest ta„„ _ to ja tego nie wiem. panji policji pogranicznej, znalazł ła, . ż~ mektór~- !unkc,!onar1uszc 
Chwalińskiego, którego przedtem ono przystMowane do osoby Wito Tł w· I . tk ? si'ę ·asnirant pollcJ'i Kotarbiński b'f pohcµ tamtejsze1 nte stoią .lla w··-um · 1e e masz ma Ją · u r ' k · · d • · p · · d-·k -11ikt w sejmie ani poza sejmem nie sa, który swego czasu boczył się . · . . . .: ·ły <>fic~t ·rosyjski, który z dniem t so. oset za r.n1!1. rZVl>a e zrzą. 
znał, ani o nun słyśzał - a następ na Chjenę - aż potem, gdy „duch W:itos; Miałem 2~ i;norg~w ziemi, lipca miał być zwolniony ·ze . służ- dztł:. że wpadnięf? na, ślad orł!~-

ale ze siedzę w se1mie więc przez by. Aspirant Kotarbiński ptzygoto zacµ wewn~trzne1 . wsród polic!'· 
:iic dowiedzieliśmy się o tem. że narodowy" weń wstąpił - wów- ten czas sąsiedzi mi ziemi przyo- wal w swej kompanji zmowę, ce- która sprzYJała ~padoią, . ą. . moz~ 
Krzyworzeki leżą w odległości 5 ; czas wszedł na drogę bogoojczy- rali, więc teraz nie wiem ile mam. font przejścia za granicę bolszewie bnaw

1 
et . . weki. sp6ł?ziała~a z .b~?am1 

kim. od Wielunia i kilkuset od źnianej cnoty. . „ ·ką ,i•ws'tąpienła tam do organizacji o szewi enu. . . 
Wierżchosławic, wskutek czego Po ceremonjach kościelnych Tł~: A gd?.Je ref.orm.a toin~? . bandyckich. Głównym· pomocni- Aby. dostać w rę~e całą szajkę, 
wpływy „Piasta" n;e stoją tam na wysypał się ludek na rynek krzy- Witos: Ja teraz me ~ue powiem. kiem Kotarbińskiego · był niejaki postą~iono w ST'Osob b~dzo zi:ę-

Ja będę . siedział cicho i patrzał, K""'"··"' .. . c~y 1 i;iom.ysłowy.. Skor.o dow. 1e-wysokości zadania. worzecki, gdzie już stała przygoto ............... dzian d 
Na Chrzcm. y te przybył Wi'tos _ b k ł k jak to inni robią reformę. Projekt Organizacja ta została przyłapa 1 ° si~k' .ze toP?D11ę izy tnnynu

1
• ~~ wana zawczasu try una, wo ó tó d · k" · kt M k cze e sza1 1 s 1 asp rant po 1c•1 

b reformy rolnej zgłoszonej przez na, zię 1 pracy mspe ora . un a t k ..i_..:.t k i·.: i aby połączyć „piękne z nado • rej zgrupowało się to małe, ale do- • „ . . . 
1 

• Zapytano p. delegata czy mu zna zas ~pca . omenu_an ~ ompanJ1 
tlem" miał zamiar wystąpić na wie brane towarzystwo z księżmi i bo- „Wyzwo.lerue 1est fikcią, a.e Ja hę na. jest opinia p. Leona Wasilew- gr~ruczne1. Kotarbiński, P?l~cono 
:u publi.cznvm, ' specjalnie z powo- iówką Rozwo1'u" na czele. dę za rum głosował. Ale kto za- skiego1 b. ministra spraw zagranicz mt.bzorga.mz~wać _grupę posc1gowa 

' . " d · · I h _ t eh· któ t · d · · b 1: • _ za andytanu, ktora z natury rzc-~u przyjazdu Witosa urządzonym. Pierwszy zabrał głos poseł Chwa uzo ZJC rzeczy przeso onrc o. ny l r~ wte~ Zl, ze o szew1 b d . 'ał b 
· · k · · · . . I potem tak dużo wody.· będzie pił- ey ·narzeka Ją takze na1napady ba.n czy . ę zie ~ a znaczną_ swo odę Wiazd Witosa do Krzyworze hóskt, który w se1nue napełnia . . ' dyckie na swojem terytorjum i że r~ch?~· ~z1ałano w przypt•·zcze-

oiczawodnie wymag,a pędzla Ma- skarb (państwa) .złotem ntjlczenia, az pękni.e.„ . . · . · . kto wie czy plagę bandytyzmu .nie mu, I~ a.sprrant. Kotar?iński d':' gm 
tejki.· U wjazdu do o a.dy zbudowa uiekiedy lepszem od gadulstwa. A Oto wiązanka -wskazań. politycz- dołahy się zmniejszyć przez układ ~y te! zwerbuie ~wo1ch . ludi1 z~­
no bramę tryumfalną, na której wi- po nim chciał mówić p. Byrka, ale no-..społecznych p. Witosa na wsi i w celu wzmocnienia kontroli grani lb,._onł spiłrowanychK. t Pbr~ypk_~zcze. ::e · w· · · !" „ dl · J t • h 1 · cznej Y o s uszne. o ar ińs 1 ch"tr.1e dniał napis; " lłaJ, mężu stanu „naród nie lhciał słuchać jego te- a ws1. es w nic wt pazur uro- D ·i ·. t R d wiad . podjął się nowej roli i zorgrutlzo-
{nie. d~~li „opł~a~ego"), a ~ej: oretycznych wywodów i zaczął wo dzonego dema.go~a chłops~ie~o, ~iado':!: całk'r:.! ~!';tywni~, :: wał ~ri:pę z. zaufan~ch j~dnostck. 
„W1ta1c1e posłowie! Ten drugi na tać chórem: którego tragedia Jest to m. m. ze l;>pł~riewicy wspierają pieniężnie i Gdy J~z- akc1a

11
ortaruzacyJn'!' ,.gru-

pis dotyczył posła Byrki1 którego - Chcemy Witosa! demagogja p~zestaje j~ popłaca~. , czv,nnie organizacje • polityczne, fu posc1go~ • ,Yła ~ s~oI!~.zona.' 
Witos „dla. ekonomii" (politycznej) Cóż było robić„. Vox populi, vox I g?yby m~ „czas', gdyby me,~aJ,ce . na celu orgaruz~wame na- bo:o Pd!ewil:ikLiągn~ę.cia JeJ słvz 
wozi ze sobą, aby tłomaczył ludko Dei - i Witos stanął na trybunie. „dośw1adczerue" nabyte przez oby P!l-4°~ ])at nasze tderyt?rium. 9alrg~-, Kotarbiński-i .zausznicy ścia~n.:>-

. 'ł dni . ska b L . t 1· I k' h tr . d . k' l n1za.c1ę ę prawa zi S)ę spec1 me 1· d w· 'k' . -~ .., wt ~w1 e zaga _ema r ?w.o- · e~wo Jednak .rozpoc:zął ~d słów; wa ei po .s ie o zyma.ne z~~ .1 .Uitensywnie. Wielu ludzi zóstaje l o ileJ 1 sw01.ch lucłzi z broni::\ 
budzetowe, na ktorych w se1mie, „me będę mówił, com zro~1ł - am rządom Witosa - mowa pana WOJ· \Vciąganych z naszego ter-ytorjum Tego tylko oczekiwały nasz~, wła­
opr6cz Diamanda z lewa i Wierz- czegom nie zrobił" - jak z tłumu ta znowu trafiałaby do serca chłop do. takich konspiracji bandyckich. dze. G~y podstępne element~ ~o-
bickiego z prawa, zna się, jak wia padły okrzyki: skiego i w Krzyworzekach. Bo Wi Je~eli kto urządza napady na tery ste~k c;iwyl~ .przykbyłyb4o '1~ilcik 1 
d k'lk b · 1· b mi • · t · hł d '" z torium sowietów to chyba prywa- WOJS 0 1 po ic1a z ara manu m<'-omo, 1 a osó , me tCZłlC .. • - Nic rue zrobiłeś! os unue z e opem „ga ac • na t . · b d' · h . szynowymi otoczyły . ..rrupę pości -• · K b ki p • · d . t f" •• d . -yzuiący an yci, . wyc owam „ . ł . . 15 mstr~ uc ars ego. . owstał gwałt. Krzyki. Tysiąc Jego. u~.zę 1 po ra 1 ~us1c o uwie ł prz~z te organizacje dywersijne. gową 1 b ysk~w1c~e r~zbro!ły j~ 
W1~~ zatem był . ~ryum~alny 1 głosów zaczęło wyć na znak prote rze~?a w to, co mówi „po chłop- Co ?o sza~li~ów, ~o p. del~~at Zdemas~o~ap.i poliC)an~i !>Yh ta ; 

bardzteJ uroczysty ntz wyiazd z stu. Słychać było tylko niektóre sku - nawet wtedy, gdy rzuca o- 1· Qla w1adomosci raczei uspoka1a1ą- oszołomienbi i za.skoczem. nteocze~. 
· • · · d · N · K , w· 1 k „ 1· ó wanym o rotem sprawy że ni -. -Krakowskiego Przedm1esc1a, g zte zdania Witosa. A gdy tłum się co- szczerstwa. a tym wiecu w rzy ·ce. . ie e o~pan11 szau 1s w zo- t . 1• p 'd : " 

· • · k h • d • ł · ł stało w ostatnich dwuch tygod s awia 1 oporu. rzewo cow z Ko-zas1adał gabinet Witosa. kolwiek uciszył - Witos „ze łzą" worze ac powie zta np. ze pose • h . b . h . • h- tarbińskim okuto w kaJ'dany i od-
p ł · (W' Ch aliń' k" . l3 Il' (W 1 • ) ł ł mac roz ro1onyc 1 zwroconyc . a· . os ow1e itos, w s 1, 1 w głosie (w oku nie ma) powiadał: a m yzwo ente g osowa prze do budowania kolei. Nie moż'la · ed stawiono o wi~z1enia w Wilnie. 

Byrka) jechali ze stacji do Krzywo - Są w życiu naszem: wielka ciw uznaniu grar ie Polski ..:.- 'mimo . nak pow~edzieć, aby na litewsłiej resztę osadzono w Wilejce. Ogó-
rzek - karetą, jak przystoi praw-I niedziela i wielki piątek„. że takiego "głosowania" wcale w naszęj granicy panąw:ał. spok~j. ł.emkareszhtowano około 30 poste-
-'-! ds · ' 1 · ! Chł · · · b ł · „ iun owyc · 
WDWym prze taw1c1e om na serJO opy otworzyły gęby słysząc sejmte. me yo. on. SZE SZCZEGótY. . Trzeba tu dodać, iż ·przewódca 
zorganizowanego ludu. Karetę ota- o rzeczach sobie znanych. A Witos „Chrzciny" w . Krzyworzekach . . Ko~arbińsk.i z dniem 1 lipca DJ.iał 
czała (oprócz ludu) bojówka „Roz- ciągnął dalej': I są pouczające. Ochrzczono tam nie ,.O ~teszto~~1u ~rupy .Po.ste.run- !'yc zwolniony wog~le. ze służby . 
woju" złożona z umiejętnie treno- _Gd t . . dż ł d t . b _ tylko niemowlę posła Chwalińskie kowych pohCJt pow. Wile!sk1ego, Jako element sz~od~wy. Wiedzą<:: 

h 1 d . h. P . ym u WJez a 0 eJ ra I „, która p·ozostawała w zmo e z hol o tem, postanowił. oh1ąć „nowe sta 
wanyc u Z1 na rowerac oza- my tryumfalnej - myślałem, że to ,&0 - bo chrzest otrzymał także 1

1szewikami i przygotowywała się nowisko" i dał sie nam' .. , . 
t • h ł b d • hł k , • 1 • W' k • . k • - OWlC przez em )ee a a an eria c ops a na wielka niedziela - ale, gdy słyszę i wie omowny itos, tory, Ja się· do urządzenia napadów rabunko- wysłańców bolszewickich do zor-
koniach własnych i wypożyczo- to wasze: „ukrzyżuj, ukrzyżuj!" _ okazuje, nie wszędzie, na siczęś:cie wych. na. naszym. lub bolszewic~im ganiz.owania handy. , , . 
nych. A na bryczkach, wolantach, myślę, że to jest wielki piątek. ma jednakowe powodzenie, co do- tęre,me. otrzymu1emy następu1ące W sród aresztowanych przeważa 
kebach, taradajkach pędzili księ- Argumenty takie wytoczone z wodzi, że wieś nie jest jednolicie ~zc:Wzełg~~~ d h ·1· ele1!1ent hprzyskłany. na kre~y .nasze 
ża kt6 k „ ·tani d . . . ' . . . ·ł . . . . k . . . . : · a~ nasze o c wt 1 rozpo- z innyc o ręgow połtcyinych. 

, . r~ ~ .o az1i P~~1 a. ?· całą znaJomosc1ą duszy chłopskie) g up1a I ze się m1~c~e. or1~ntu1ą, qęda qię akcji napadowej w pow.I gdzi'e za najrozmaitsze przestęp-
stoinego gosc1a zmobtłizowah się i chłopskiego języka („do przema- : zarówno w chłopskteJ Jako i pań- wilejskim zwróciły baczną uwagę stwa służbowe tl)ieli wytoczona 
w liczbie 1<>~t~,. aby parada wyglą wiania") nie pomogły, bo znów! stwowej polskiej polltyce. · I na ok··· oli.czności tych . napadów ix dyscyplinarkę. _. . · 
dała uroczysc1eJ. Bo to - dobry krzyczano b. premjerowi: I Po chrzcinach w Krzyworzekach " · . 
Boże! - s~~! przyj~chał "do s~e- - Zrujnowałeś państwo! 'Witos chciał przemawiać tegoz 1P.· Moskalewski wspólnikiem tirmy 
go!~~ ~WOJ~ . (ho niby trudno JUŻ _ Nie ' zajmuj się „pon polity- dnia w Wieluniu. Ale tam dostał'_., .. ;. . Pl • L ,„. • -
dztsl~! Jei~ztc po cudze„:) Bo ~o kom"„. taki chrzest, że czemprędzej mu-, . ·,. age· I asn1ew1cz. 
11sam Witos we własneJ osobie i Zd · . bł kil s1'ał opus'c1'c· n1°egos'ci'nne m1°asto I · K · Il tr '' · M · I I · h d · h . . - ra1cas c ops . . · . • · . · urier us owany pisze: o~ so uc ygnitarzy w c arakterze znalazł trochę czasu (rue od stan- w· · taki h h · K „ · · • 1 · · ł , •· t · • 1 "k · , . . _ Wruwy nie można było ttci- 1ęce1 c „c, rzcm w rzy- w1 .~ię ogo ru~ 1 g OS:tl.O o em, ~e wspo ~ ~w, gwarantowało temu 
czykow tym-razem) 1 przyJechał ~ szyć. Kiedy na trybunę wszedł 0 _ worzekach" (może Bóg da, że w. m~1ere~ach firmy „Plage-Laśki;- 1 prz~ds:ęh1orstwu . ~ezkarność. i 
do Krzyworzek. I to wszystko dz1ę b . ł F'd k' . , znów coś w Piaście urodzn _ a w1t:z za.t?-teresowane są „wysokie , moznosć uprawiania wszelkich 
k: posłowi Chwalińskiemu, który . ecny nda Wlk ~c~ pose 

1
.1 er. iewic~ zrozumi'e p Witos_ s'kąd wyszedł osobfstości wojskowe", które mają nadużyć-lecz przeciwnie czasy 

·- wte y stęza zaczę I gwizdać nt · · · Ik· ki t · k " t · ółk' d k t · l · · · d 1~dnocześnie chrzcił syna swego„ . . • „ . kt. d . d . dr cS d 1 d • ,wie, 1e P?- .e ~ a. en. ~J.SP 1 po em~ ra yczne1 1 w.o ne1 1 niepo • 
. . k I czem politycznie tresowane szpa- 1 orę Y wie zie . o„a 0 u u i z cenre· enusy1ne11 ~e Jeonym z po. ległeJ Rzeczypospolitej polskiej, w 

czyL cdor ę'. t „ d . d . ki, a bojówka rozwojowa przypusz powrotem. ważnych akcjonarjuszy „Plage-La- której ustroju na.leżenie dygnita-
u ,pias owy o powie mo I W' ł ' k'' · ,, · t ~1 k 1 k" b · t h d ·. ' ' . . 

1 

czała regularne ataki do mównicy Tadeusz 1en!awa-D ugnszewski. s :.1ewicz ies P· l• os a ews 1, Y- rzy pans wowyc o prywatnego 
z.aag1towany zgromadztł się w . • . A 'v''t t ł . t ły. wojewoda lubelski, a obecny przedsiębiorstwa powinno być gwa 
Krzyworzekach. napływając z oko 

1 młowibą~ego. w.
1 os s a. i no o- najwyższy komisarz oszczędnościo ra.ncją, że przedsiębiorstwo to w 

I. h . b ł wa so te co o nim mówiono L · Rz · l"t · · · ł ań . 1c::znyc WSI, a y na w asne oczy I· . , . . . enin wy eczypospo .i e1. . mcz~n: m.eresom p stwa rue u-
zobaczyć „króla chłopków", co I rueprzy1em.n1e mu było słyszeć . Czy wszy~cy. c1 wysocy dygnita- chybi. i ~połeczeństwu szkody n.ie 
ka.rjerę republikańską robił, idąc aforyzm, rzucany przez przeciwni- był warjatem. rzke me u_wazah~y Z?- 'Ysk~zadn~ - przyomes1ke„„ . M kal 

. . . . . ka że· E · w roczyc energicznie 1 zazą ac na cze u1emy, ze p. os ew-
do władzy w „dz1ew1ęc1om1lowych ' . Szwedzki malarż :ngstrom, któ. tychmiastowego śledztwa? \Vs7ak ski i „wysokie osobistości wojsko-
(1 plus 8) butach". - „za rządów Witosa - była ry niedawno· wrócił i podróży po żę w tej aferze zaangażowane jest we" wystąpią jawnie z ż~daniem 
Początek uroczystości krzywo- Polska głodna i bosa". Dalszy ciąg R~sji sowieckiej opowiada _ nastę- nietylko dobro skarbu państwa , in- przyspieszenia śledztwa w aferze 

rzeckiej miał miejsce w domu po- wiecu obfitował w ciekawe rozmo puJącą zabawną a charakterystyci. tęres wejskowości i żywoty na- „Pla~e-Laśkiewicz". 
sła Chwalińskiego. Zalewano „ro- wy (djalogi) Witosa z tłumem. Dja- 1 na Janełgdotbę: d . ;: · szych lotnik~':"· ale !akże. tyc~ dy: ; .Jeśli ~dzie o .osobistości .wojsko- • 
l- k „ t t 1. . 1 . . k . . . k „ es„ po or o WOJSKa czerwo- grutar1;y czesc osobista., 1ezeh om 1 we, mozna hyc pewnym, ze spra­
•a a • ego s ras~.1wego. czer~ia, ogi te, Ja 0 mezmiernte chara • nego. Przed lekarzem staje rząd są akcjonarjuszami, czyli współ- . wa ta nie zostanie zatuszowana. 

ce toczy ludzkosc od ruepam1ęt- terystyczne dla.Jl. męża stanu, spe rE::kn;;(,w. włąścidelami fabryki. Wszakże to Nie nadarmo na czele minister-
r.rch lat, a serca b. premjerów od cjalnie wynotowałem ze słów po- - Jesteście chorzy - pyta do- nie c:arskie czasy, kiedy należenie~ stvra spraw wojskowych stoi dziel. 
dnia upadku wła~nego i spadku, po sla Fiderkiewicza. · któr pierwszego. do jakiegoś przedsiębiorstwa wy- ! ny i prawy generał Sikorski. 
wiedzmy ceny bydła i dolara, któ- Oto najciekawsze z nich: - Tak - mam chore serce. ~-01-----
ry runął „na ~~owę'' z wysok.ości Tłum: Precz z Witosem! m~eI0ch~~e ~~~c:~ka~~~c~~kdt: P'ani Asquith r córka Lloyd George'a' literatkami 
,.drapaczowego przęsła. Powiada Witos: Wy powiadacie; precz! komunistycznei' RosJ'i. PrzyJ'ęty do 0 

· · • t .„ b ). t · d Żona · h. prezesa ministrów I Miss Meńan podpisała tunowę ~ Ją , ze oprocz „czys e1 yiy am i - a ja wam pawia am, że teraz wojska. Następny! 5 

k. · „ ł Asquitha wstąpiła w szeregi lite- ·.: p ewnym wydawcą londyńskim na „tron 1 me-czyste , nie wy ączając jest ~orze1', niżeli było za mnie... - Mam rak" w z'oładku. t k N · · · uk · dr dr k 5 ° ra e . a Jestem ażą się w u- I u pamięi:nika z podróży po 
szam-pana, pociąganego z preme- Wy tego nie wytrzymacie„. Wszyst - To nic nie szko zi. Trockij ku jej opisy i wrażenia z podróży Indiach. 
dytacją znawców. Kto za to wszystl; ko to pęknie.„. n;a raka w żołądku i pracuje. Do P? Hiszpanji i F.rancji._~siązka pa- Panna L. George bawiła przez 
ko płacił - historja milczy. Wiado Tłum: A cożeście zrobili z poi- ~zet egu. Następny! n1 Asqmth będzie nosie prawdopo pół roku w Indjach jaki'> gość wice. 
mo jedynie, że chłopi na „ten cel" :ildm pieniądzem? - Ja jestem wariat} , • doh.ni';, · tytuł ,;People and many króla lorda Reading__a i wra1, z mis& 

. . dz . d b . b' r I w· N N -: Głuf?Stwo!. - .mówi doktor- La,~ds . . . . . • Reading podróżował.a po dżun-p1cnię . "y ~tę zy so. ą me z 1era 1. 1Łos; . ie ja temu winien. a- Lcnm hvł war}at 1 pracował. _

1 
1.,,e· -cą · ,,;amą drogę wstąpiła cor.

1
· glach indyjskich. 

Po hbac11 zwyczaie~ prastarym wet takie;nu mądre.mu człowicko- l.for:.z do koszar!" ka Uoya Geor~e'a; miss Meaan.. 
• ł •• 
„J „ 



ft..f... 1 1!!'9 J.„,, llJV „f{URJE'R WIECZORNY", Czwartek, dnia 10 lipca 1924. roku. 

-----------------------------------------------------

I co o ZIE~ ITT~? J ~!~cz!!~ąw~!~!~~~~~:!r:~~~~~~.~!~~:!. T e~J~!r!~~~~~~p~~~!~!t~~zo!!~~yk. 
Dz iś; Amalji, 7Br.M. Raz jeszcze powrócić musimy, pić nie może. Walka o rynki zby„ 

LIPIEC Jutro: Piusa· P. M. Otrzy.mal~my od dyrektnra S'Zllll- ' musi iść nie t):lko ~a utrzymani~ · tyn~. raze~ mc;rytorycznie; do rezo ; ~u., których . brak jest. głównen; 
tafa dla umystow.o cbo~ycli ponii- ch~rych , lecz 1 na tnD;e wy~atk1, ~uci1 , przyięteJ na zebraruu b~zro-1 zrodłe!:i kryzysu, wymaga skompl'. 
sze uwagi o gu5.'P0<1arce w pow~'i- związane z prowadzeniem msty- . Dotuych w o. k. z. z. Rezoluqa ta kowanego aparatu prywatnego 1 

10 
Czwartek 

Wschód sł. o g. 5.28 

Zachód st o lt· 7.:jS 

W~ctiód ki;. 1'2.56 l'P· 

Zach6.d k~ .. 11.52 w. 
D!ug. dnia 16 g. 28 m. 

Ubylo dnia O g. 16 m, 

Biblioteka Publiczna, ul. 
Andrzeja 14. Otwar:fa w dni po· 
!szednie od godz. 8 - 9 wiecz. 

Mietek• galeria sztuki. 
park im. Sienkłewicta 1 wystawa 
malarstwa, · rzeźby, grafiki i zdo­
bnict•a polskiego), otwarta. oq 
10 r. do I .w. 
Cznelnla „Tow. przJ"ła„ 
ciół „ranefł„. 111. Piotrkow· 
ska 103, otwarta -codziennie z wy­
iątkiem piątków od 6-8 wiecz. 

-o-

sz~'ttll S'lllitaJu. iNie jest to oci;yw·i-; tucji. z:-iwierała , między innemi, żądanie niezwykłej znajomości zbyt11, ~ 
ście odpaw~~dź ·na skar.gi . warjatów I IV. sekwes!ru. , zan:k:?iętych . f~bryk. pańs.two. ani ·teg? aparat'!, ani od~ 
które z naaeżnem! zastrzeżeniami , t • Podkre~Jahsmy JUZ wczora1, ze zą- µowiedmch ludzi me posiada Pan 
poda'li&tny w „I<urierze Wieczor- . C? się ty~zy oochodz~n!a .z cho: da~ie to jest nierealne. Dzisiaj znaj stwo może ingerować tylko w je­
nym", ·iroacewai od:piera'llie zarzu- tymi, nalez~ł~by .własctwie dac du1emy P?średnie · potwierdzenie nym kierunku, co podkreślił woie-
t6w, postawioo ·eh rzez ludzi obsze~ne WyJasmeme, gdy~ to ty- naszych słow. . woda w dalszym ciągu swej dekla-

• :y P ' czy pielęgniarstwa psych1atrycz- · „ , • . 
i:>oz,baw1onyclt władz uml'5łe>WYoh, g P • d kilk d • . . Oto na Górnym śląsku trwa ró rac11, mowiąc. 
bytob:r śmiesznem. Natomiast uwa- n~ J°".t,.„ osia 9;Dl~ 1 ,, ·u kesi~~~u ' wnież groźlly kryzys przemysłowi· . „Uważaiąc zmianę warunków 
·gi d-ra Siwińskiego sa cennym przy ,1 pie ę~ł ~arb zy 1 p~~ ~5mare -'kilko- li W dn1·u' wczo.ra.1's?'U'tt'I wo:ewo a. N' h d 

ynki d . . , rzy s uz ę swą pein·ą przez a- . . . ~r-. pracy .w 1emczec za ie na z 
cz ~t 

1 
~ !ytaa w ~~widenonymł 

1
-naście lat, obchodzą się z chorymi sl~s~!. wez~ał do Stebie przedsta: głównych przyczyn .tak znacznego 

mu s:!U)I a u 1 z ' e·io w_.o u z ca ą I d k · t · h k , · ·w1ctel1 z•111ązków zawodowych i 1)ogorszen1'a· si'ę połoz· en1'a go<::" O 

~t.owmcla datimtJ' im mieisce na pdo .u. z u 1 s OJą a wyso oset za- i 7.łoż;ł im 'w· imieniu rządu obszerne darczego· na polskim Górnyn1 'stą: 
'h ""'_ .... ama. ,, .•. k k 
~ao łl~s:rego ·v1sma,. s~ząc. ·ze ~ os_wrn~czeme, w tórem m. in. po- s u, oraz ciężkiego zagrozenia wa-
.ninte:esu1ą one .szeroki ogół e~- V. J wiedział: runków oracy wszv:::tkich robotni-
telniko~, z k~ryeih włeła ma me- Chory, który napisał list do Sz. : Obięcie zakł d, ł k6w w R?;eczypospolitej polskiej, 
szci:eście P<>Siada~ · kreWllYCh. ci::V Redakcji cierpi na psychozę· man- ' '' h · d · . a 0~ przemys o- rząd podiał na terenie międzyna-
miafoo:ryclt -w cym1 szpitafo . kal d' • • • wyc w a mm1strac1ę przymusową d · I . , ' , 

, · J~ no: epresy1ną me Je&t w sta- państwa, rząd- uważa w dobie obe ro. owym, a w . szczeg? no~c! w 
Redakoia. n;e mysie~ rzeczowo, zdr~dza go-: cnej za niewc:kazane z powodów m1ędzyirn;?dowe1 or,~an1zac11. nra-

. I. n!tw~ my~lową, s~ąd wnioskow~- ! następujących: cy I?rzy Iw.ze narod_?w ~nerg;czn~ 
Po'tywienie eh h w sz 't I me Jego 1est powierzchowne, me 1 , 1 akc1ę. w celu prze'"1wdz1ałama te1 

Koch • ka" oryc • ~a u ; odpowiada rzęczywistości; stąd a} Zarząd panstwowy wyma~ał- wstecznej fali w Niemczech, która 

t
" 'akia~owb ł w .porowntat . z I feż pochodzi i·e~o · sad że iedynem by ze sfr~nv s~arhu naMa~ów nie- naraż.3 na szwank zdobvcze sno-

D " • • • ..;d udSk em 1 e y o w cu,gu os mego 6 
• ' • • • h kt, · k b • b d · t ' ZISIBJSZB WI Owi a~ d . ' . tka lat ul gł lekarstwem, stosowanem w „Ko- ; ruęznyc , oryuu s ar 1 u ze I łeczne polskiej warstwy robotni-

ztles~ • N e 0 znacznt ~mu , chan6wce" jest przywiązywanie państwa nie dysponują; czej, godzi w · siły konkurencvine 
Teatr Miejski. po epszeruu.- ormy pg. za w1er-, cl łóżk • t • · 1 b) z 1 'łb ł I k' · dk · 

w .parku Staszicś: dzonych przez zjazd s chiatrów. ' pasem o„ . a, w rzeczy~1~ osci • • wo nt Y. ~ra'Y11ych właści- przemys u po s. 1ego i po oriu1e 
"Peg moje serce„. Oprócz kapusty i ka~fti chor . są to ~w17ama w koce wilgotne, c1eh tych 1 przeds1ę~1orstw o~ n~-1 ·,odstaw~ r;>olsk1ei;!o ustawodaw-

otrzymu' następ · e JłOlra ~I czy tez suche chorych, będących turalnego ich obowiązku dołozen1a 1 
stwa socialneóo. Rzad wzywa or-

Teatr letni ,.Scala" w ogródku zu sz~~awiowe . u~\~·nki rowy. w stanie silnego podni~c.;enia man-, wszelkich starań w celu zdobvcia ganizacje robotnicze, by ze swej 
Variete. Program nr. 3. ły,p?arszcze, kartcill~ki i zupy nJ:: i i.ak.alnego,. '!zgl(fCłnie za~racz~nia n'! okr.es .l!i~rszej kop.junktury środ -~tron~ poczyniły wszystk~, co ~e: 

„Casino„: sne; mi 50 stnażone śiedzie . ·a·.! swiadomosct, ~o stanowi przY!ętą . kow p1en1~znr~h, n1ezh,dnych dla zy w. ie? m~cy d~'.'1- poparci~ wy~eJ 
,Apaszka z Paryża„. ka, węd)inę; jagły, ~rkisz, . g~dcl, l ~etodę leczerua chorych ~syc~cz- · prowadzema ich przeds1ębiorstw". wym1eruone1 a1~0CJ1 na tereme mtę-

„Luna.": 
fasolę, ryż, pęcza~, - kaszę· tatar- me. V:· kocu :bory szybko się u- Budtet państwa, który zastępuje dzvnarodowym · 
cta.ną, marchew, bqraczki; mleko, spakaJa, zasypia. w okresie sanacji całokształt go- Ta walka na terenie międzyna-
kawę słodzoną, her~at~, mas~o, ser VI. · spod:irki państwo~~j i usuwa 1!a rod?wyin może 1;nieć i dla Lodzi 

„Odeon·„ marmoladę, chleb i białe pieczy- . . , . . . J d;ug1 plan· wszystkie mne zagadnie domosle · znaczenie. Pozatem rząd 
.Młody Maharadźa•. 

.Romans ks.iętniczki de Valoid~ :wo; w lecie o~o~: jak nialiny, • Co się ~yczy smcow, kazdy si- 1 n1a, .me poz:n.al~ . na.p?kaźne inw~- może przy udzi;Ianiu kredytów i 
Jabłka, gruszki.ł~~~upy są tak ~11ec, z ~torym chory przybywa, styc1e w te1 dziedzinie. Dyskusia ulg faworyzowac tych przemysłow 
smaczne, że· był z~facg z persone- J~st ~pisany przez or~ynator.a. w więc, w tym przedmi?cie przy ców, któr?y swe przedsiębiorstwa 
lem, iż personel ob;zymttje je l:Jlniej ?is!O~Jt choroby - k~~dy sm1e~ wszechwładnych n~stro1ach skar- udos~onalają technicznie, .. obniż.a­
smaczne od zup c4orych. Prowa- ~w~ezo nabyty w szpitalu mu~1 b?wo~sanacy7nych, Je~~ przelewa- iąc koszty produkcji i przystosowu 
dzone s_ą ścisłe releny przez ordy- . oyc zameldow~y. ordynatorowi, mem z pustego w prozne. jąc się w ten sposób do konku­
natorów, kontrolo~ane przez dy- k!óry rozpat~u1e Jego pi;:zyczynę. Pozatem całkle'm słusznie pod- . ren.cji n.a rynkach zagranicznych. 
rektora; obiad zawsze probowany Sió.ce w szpita!ach psych1atrycz- kreślono moment 0 

którym mowa 1 A.le o przymusmvei administracli 
jest przez Iekarzaidyżurnego. Dla nych powstawac mogą z przyczyn w . k • b) Kt ' d · · · t lnie może być mowy. Robotnicy nie 

,,Grand • Kino„ : 
„Zakaza11e· miasto•. 

Kino wsp6łdz. pracown. 
pa6stw.o'WJ"ct.: 

"Dziecię ·Karnawału". 

K . ,. t k . dk" . •k h h • 1 d' następu1'ąc eh· pu cie. . o zna zts1e1sze s o- . . . i. d „ . k rymma IS y a I wypa '· c1ęz .o c orrc są sp~CJa l!e Jety. y . . . _, sunki gospodarcze, ten doskonale powmi:I s1ę ,u _z1c, ze se westr 
ko~a1ący zas p~k~ me przyJ· 1) • chory w stanie. szało~ego zdaje sobie sprawę z doniosłej roli I dał~y 1m ~racę. ~zucone w reZC?,· 

POSTRZELONY PRZEZ NlEO­
STROtNOśC. 

mu1ą - bezposre,dn10 przed zgo. podniec~nia rzuca k?nczynami ~e prywatnej inicjatywy w przedsię- ~uc11b Cl !'ło1est ob!a'":em dem,agog11, 
nem. . ws~ystk1e strony! '!ięc sam so?1e biorstw:e przemysłowem i z tego, 1e~~ zludnym mirazem, .ktory na 

(8) W dniu dzisiejszym około g. 
11-ej przed południem został przy 
ulicy Konstantynowskiej ·nr. 62 
(baraki dezynfekcyjne wojskowe) 
postrzelony kulą karabinową sze-
1 egowiec Stanisław Makowski, 1. 
22. Strzał oddał inny żołnierz, któ 
:r majstrował przy karabinie, ma­
Jąc w nim . 0$łry nabój. 

·Ji." ~ ~oz~ powodowa~ sińce! ~fa llD!;k- że biurokraty~ 11;rzędnika pań- bl;z~ r,;' me.~e p~sna.ć mus1, ~ozosta 

C d db 
. . ,, . n1ęc1a czego bywa właąn1e owiJa- stwowego, me zamteresowanego w1a1ąc gorzkie 1 ozC'i:arowanie. 

o o ama o stan zdrowia- ny w koc· . · d · b' · . 0• • • 

opieka nad zdrowiem chor eh zor. I ' . ':". ~ozwo1u ~rze stę 1orstwa, teJ Obserwer. 
ganiz · t _., t · Y 'b ż I 2) chory moze uderzyć chorego, ::1c1atywy w zade'. sposób zastą-

Pierwszej . pomocy udzielił nie­
szczęśliwemu lekarz .wojskowy, 
zaś zawezwane pogotowie ratWl­
kowe, przewiozło , nieszczęśliwą 
ofiarę do szpitala wojskowego 
przy ulicy Przędzalnianej nr. 75 
w stanie ciężkim. 

k . d owaJ:t. !j8 ś en ~posd • e ' co się może stać w najlepiej zor­t::a Y 
0 d Z1 t ma dbego orb 1b'!d I ganizowanym szpitalu psychjatry­

-or yna or. o ywa o c o cznym. Gdyby zaś chory otrzy­
ranny, popołu~nt1;>wy;1 ~ocny, poza 

1 
mał siniec od pielęgniarza, hędą-

tem lekarz dyzumy Jest na każde g ób' t hmi t · 
ł · 24 od . ce o na pr 1e, na yc as p1e-

zo::.wo anie przez g zmy. 1 g · t łb „ t ·ak 
Or 

. · . . ę marz zos a y usuntę y, J o 
, dyn~torzy pi:cicu1ą .• bardz'! SU• nieodpowiedni do pielęgnow~nia 

m1e~n1e • 1 z pos~łęcen1em , ~e- chorego. 
resuią s1e stanem el:tprych, da.yąc 
im jaknajtroskłiwszą opiekę. Nad Vll. 
stanem zdrowia chorych odbywa- Wzmianka, że lekarze w „Ko 

Winnym żołnierzem 
władze wojskowe. · 

ją się konferencje„kllniczne, poza- chanówce'' przebiegaj<\ błyskawi­
tem codziennie konsultacje nad po cznie sale, nie o"l. ądai'ąc i nie ba. 

zajęły się g'l • h . N. I .&..! c. szcte o nynu c orym.i. teza euue dając ni.koj1o „przechodzą przez 
od or.dynatoi:6w, dyrektor szpitala, cale, by tylko pokazać, że byli i 

TĘPEM NARZĘDZIEM, piszący te słowa, robi obchody spełnili swój obowiązek" właści- j 
(8) W dniu wczorajszym przy kontrolujące po pawilonach, chęt- wie nie wymaga odpowiedzi, dowo 

ulicy Wawelskiej nr. 25 w pod- nie wysłuchując ewełttualnych za- dzi ona bowiem, iż pisał ją chory I 
w6rzu został uderzony podczas żal!ń chorych. N.a ~i~ym pa~- psychicznie z rozpoznaniem psy­
bójki tępem narzędziem 22-let.ni loru~ st3;le ~ehvwę.1ą siostry-pie- chozy manjakalno - depresyjnej, , 
~iusarz Bolesław Radwański, za- .lę_gma~~1' niezwyk,le w •:Kocha- której właściwa jest · niesłuszna 
mieszkały przy ulicy Wawelskiej nowc;e zasłużo!1e, . pta7u1ą,ce od złośliwość. O pracy i poświęceniu 
ur . . 6. ·· lat kilkunastu, mos.ące. ofiarnie swą lekarzy mówiłem wyżej. 

N • • 1 pomoc podczas bombardowania 
-~erws?.PJ pomocy mesze. zęś1i- Ł d · 'v' zakoń"'zen1·u doda1„ i'z' dla 

o zi, a następni~ w. J„. t. ach wo1·en-. VI' ... "" wemt.1 u<i:-ie!ił. lekarz po!.!'otowfa - ~ nas psych'atr6w J'ak ' ' · dl 
~ '.ych i po. woJ'enn.y"'- J , rowmez a 

•atunkow--20. konsfa.tu1'a.c ra11y „.._ prawnik' znan k g· " li t 
~ Nasze bowiem· s•ostry.pielę- ow e są s ar I i s y 

thiczone iewe~o boku. + cho eh h' ' dó '· h 
~ gniarki odznacza.r·ą- li. ię· ~oświęce- ry psyc 1czme roznyc 

Po udzieleniu pomocy pobiterlo 1'nstyłuc1'i' 7'ak redakc1·· zas · m 5 niem cl.ta chorych n.a o spoty- . • 1 c opis • 
przewieziono do szo, itala przy ul. k ft~..lo'w prezydento·w p-J:.stw Na1' 

anem, to łeż wnik. anie, czy cho- ~ ' tl.ll • -
Drnwnowskie.1 . w stanje poważ. częs'c'e1' t g d · I' t · rzy z1'ada1·a. swo1'ę porcle, czy nie l e o ro za1u is y u me-
t!ym, zaś witu1'.·"'·1.Ji ' zay'ęła si<> p"H- t s'w1'adomvch i' ru'e•na'ą -L t u 

-C V zjadają, jest ich troską codzienną J «- J cy"° s 0S n 
c!a. przez lata całe. · · ków szpitali psychiah1:c~ych 

Z GJ,ODU. . Il . wzhudza1ą uczucie słusznosci, dla 
(&l W dniu wczoraiszvm zasła:.. · I. · tego też postanowiliśmy w artv-

b:;a nagJe w bramie d~ti.iu przy Spi~al nasz tylko .za pewną, sto.: I kule niniejszym wyjaśnić społe-
uli cy Cegielnianej nr. 43 . niejaka sunkowo niewielką grupę ~horycłt i czenstwu wartość realną myśli, 
M~. 1·ja. Sztajhauer, fat' 41. bezdom~ otrzymuje zł. 4 dziennie, reszta zaś podanych przez chorego w liście, 
na i bez ;:ajęcia. . chorych ~tanowi różne katettorje, który wyszedł z druku dnia 8 b. 

Pierwszej pomocy 1.idzielil ofia- ai: do zł. 2.20 gr. dziennie. Znaną m. w nr. 154 „Kuriera Wieczor­
rze głociu iekarz pogotowia ratun- iest rzeczą, że pr,zy prowadzeniu nego". 
lowego. 'przewoi:ąc ją do szpitala dużego szpitala, stawka dzienna Dr. Siwiński, 
i.rzy ulicy Drewnowskiej w stanie - • Ot-" ___ _ 
' 'ł l . oarozo C!. a .,~onym. . . ~ 

Skrzynka do listów. . - Przy rynku Leonarda 1 upa­
dła na ulicy z głodu i wycieńcte-
nia .30-letnia Florentyna: Drabska, S-,;.a111ow~1y Pa:n~e · Reda4i:•t'OO'Zc! bl:icz.om: na stk()IJnpramirliO<wart~ i maiter-

!".~.0:1es2kała przy Szosie Pabjanic- We wCl'loraiseym numeire.e „Ro1Zwo- Ja1'1ly wyzysk lroleża111ik! Razeruibefl'g. 
k1e1. . . • . in" (nr. 186) inkazul s·i'9 a'!'tyikul pod tyt, Sa.dze1c, ż,e z3Jl"Ząd kasy choorych 

Po udz1elenm p1~rwsze1 oomo- „Jak leczy kasa ch<lryd1". wszcząl w tel S'P'!'aiwie ctcr.clmd'Zellłe, Je-
cy lekarz pogofowia ratunkowe- Otóż w zwaią.zJm z t.1 sprawa. p(').tla,- stem gCJ!tów udzreM:ć wsze.Ikt.eh mmormacji 
go prze~i:óz~ Z!ąo?ni.a~ą i chorowi- ; ;1; do \\·i-mdamoki pubHcZ.illei, że ,,po.sz- \'\'Yiaśniają.cych. 
tą do zb1orm m1c1sk1e1 w stanie b. j kodowana• p. Zofia GaTH11,ki.el Zl\vróoian ł R . , S Bade Re 
osłabiony111. . się do mnfe w cel.u lecl1'...enia r•s1JJ0Jm1~n.J . I t aicz prz:ną.c z;a:nowu1y -

D ' cl · • ; • • • . ' a ~. \' OT7..e W'Yfll"".tY S,23C!\lilllku. 
ow1a u1cmy się, ze h1eszczęsh 11e.~0 zęba i ;S;c wsicy~tlde i~ rciwelacj-e.1 

\lią wypę?ził ;~ domu ma_;"; pijak il o.gtoszo11c we \15.pomn.i·:llll.Yl11 numcrzął' LF:.i;. clc: il .1 l:1 Tatleusz lfaba<ł. 

awanturnik. l...Rorz.w®" s~ abwJułme kwndW.e i o- . Łódź, dini;a .10 lipca 1924. 

' 

Krakowska Operetka tęatru „l'h>wości', 
Dyrekcja: Tad. Pilarski 

a vv ,,SCALI'' a 
Tylko 4 gościnne występy 
56 Oso'b soliści. balet. chór 56 oso'b 

damski i męski 4' 

nowe kostjumy. 

W sobotęJ 12 lipca, w ni.edzielę, 13 lipca 

KATJA TANCERKA 
Prześliczna operetka w 3 aktach, Gilberta. 

Balet w II akcie "Jawa" 

W ponfBdziałBk 14 Hpca. we wtorek 15 lipca 

Madame PompadJur 
Arcymelodyjna operetka w 3 aktach, L. Falla. 

BALET w I akcie "Humoreska" odtańczą K. Lutówna 
-i I. Pawłowski, baletmistrz. 

Udział biorą: pp. Czernek6wna, H. · Grimali­
Zbierzchowska, I. Kąsowicz-Kaczarowska, Z. Zu­
brzycka, St. Nawrocka, M. Tarnawiecka i in., pp. Dyr. 
Tad. Pilarski (sen.) I. Wiśniewski, Tad. Pilarski (jun.) 
A. Kaczarowski, P. Dudziński, W. Jankowski, 

Boi. Bizoń, Brzeziński i inn'i 
oraz ch6r i balet z 26 osób • 

Specjalne nowe dekoracje i wystawa. 
l(.a pelmistrz: Stanisław Miszczak. 

Poczatek o g. 8.50 wiecz. Bilety iuź możn :; otrzymać w kasie 
teatru ~Scala" od 11-2 i od 5-10 w. w teatrze Letnim. 

CZyf ajCłB •• Olas Polski". 



Nr 156 

M~:~mi~~~!~.!i~!_.:;.~1alcz~ł:jw:~.~~~~!! Iw I:i<!:~yce.I . Eu opa 967 roku. 
rio ma sposób! - Niente, niente. Po co panu . . . Katastrofa w Paryłu. Potwory, które przybyły 

Po o?jęciu rządów wydał dek~et cyfr. Może pan cyfry notować al- ! ~~d~l w z;-stosoj~d'a:im ~z,rdtec~- ! z Marsa. - Walka z żotaurami. - Pod~iemny 
zakazu1ący żebrakom nadstawiać oo pokazywać na palcach. Nic! ob- t noi.ci. a ogó u zn~ UJe 1!-'sro mie I . . 
rękę na ulicy. żebractwo jest dla ciążać niepotrzebnie mózgu. Pre_fszkanców Amery.ki pra~1e tak du- Pary.Z. Powrót na z1em1e. - Pola magnetycz• 
każdego społeczeństwa wstydem. go, piętnaście lirów. .że rozpowszechm~me, J~.„ gramo ne. - Ludzkośt uratow;.lna. 
lio w dobrze zor~anizow~nych sk I - D.zie~tęć. . !on~:_ tru~o. so?1e, bo"."1em w~o- . . . . „ . . 
sunkach społecznych kazdy czło- , Przy1muJe banknot, zapomina or:.'Ltc dzisia1 , .mi~szkame przecięt Rosy1sk1 ,Juies Verne. a.ntor fan- · czema 1 zab1Jama wszystkiego co 
wiek niezdolny do pracy, kaleka, . ,,grazie" i idzie dalej, szukać na-,· ~ego ·~yank1 ebs ' nie 1z~o~atrdzone w tastycznych powieści N. Tassin. napotkają na swej drodze. Grożą 
obłąkany, chory, czy starzec, powil pnej ofiary. gram~101:• .u --: za czme 0 stantt wydał obecnie książkę p. t. „Ka- onP zupełnem zniszczeniem lu\l-:. 
ulen znajdować opiekę w przytuł-J zamoznosci -- pianolę. I tastrofa". Treść tej ksiażki , tło- kości. 
kach, azylach, domach dla star-, Przyglądasz sie na nlacu świę- 1 N:i tle masowej. konsu?1cji. r~djo . maczonej na wszystkie języki jestjl Na propozycję prezydenta Sta-
ców, gdzie. mógłb,Y . dokona~ ŻYVfO· tego Marka gołąbkom: ! ( o ile tego rodzaju ok~ei;len1e J?s! następująca: nów Zjednoczonych zwołana zo-
l" hez komccznosct błagama o Jał-1 _ cdc .'.:hce pan swoi'ą sylwet- aozwolone) zaczyna się wyłamac W 27 1967 p stnje do Pary. ża międzynarodowa · M l' · · d zcreg za r d · · · t k k t · nocy marca .r a- I muznę. usso tru Je nym zama- ' ·e? (po obizna wycięta z papieru) s ~.a men: 1 a os z no- · t · · 'd · h I wnferencja dla naradzenia się nad 
h .• ł I Ił • b t P' . . torycznych zwolenniko'w ńł„bo ryz s anie się wi owmą s ·aszne b . 11 . • c em zruos p a,sę ze rac wa ~e . roszę na ~hwilę snokojnie. Tak, . . . . . 6 „ - knlastrofy. Na mia.sto napadną ol- sposo. ami wa n z żotaurami. -
Włoszech. Juz ćma lazzaronów me głowa do wieży tak secundo se kich dociekań z dziedziny proble- b . . d d ik 1 Czymone są próby unieszkodłi­
oblega obcych, nie kompromituje eundo dzięku1·ę' ex'ńellentis~'1·mol mów psychologicznych zastanawia rzyt m1e, Wńl~zlnande óotąb dn. om~,wienia ich za pomońa bomb zatru 
h h k h" j ' ' · "' '· · d · · d · j po wory 1e e om w ę zie zru ~ . · " ogatyc rewl1yc · Czy mogę prosić? Cztery .tłowy się na rozwiązaniem zasa rucze ·h i t · 1 d · ' vch hakcylatni Próby feclnak nt'e 
M · · k · · 6 ' k t" C · l'b · t szc7onyc ltg ną ysiące u zi - · - · · oze równocześnie z tym u a- I jedna lepsza od drugiej dwanaśdc wes Jl: " zem zaJmowa 1 Y się u L d , ' ł. . • . · odnosza rezultatu 

starców warsztaty pracy domyl B' k . k' w· wieczornych ódyby nie było radja pan;ka. Członkowie paryskie} a- Wówczas amerykański uu;ymcr 
zcm Musolini stworzył zakłady dla , lirów. ' 1

1 

dzie doby obecnej w godzinach u _nosć ca Cl: oga~nie meol?1~ana I · · . . . . 
' dl ' d . b'l' ' h ierzesz w rę ę wycma:-i 1• 1- ' " ka~t:mji nauk zbiorą się na nara ·proponuje zbudowanie miasta pod 

popra~y " h z ck;o di tzbwdyc I drisz wieżę ratuszową, łańcuch Radio jest rozrywką i kształcącą d~. 1 stwierdzą że potwory przy- : ziemne~o. Powstaje więc na setki 
1Ja11lprdo'~· . -~cN:on td ba tf ezzomk- górski, garnitur do pisania. „Portre i miłą, a przedewszystkiem uroz- b,·łu na ziemię z Marsa i nazv. ! metrów . pod ziemią nowy Paryż nyc l z1ec1. ic po o ne6 o. a a · t " ' · d " · · eit\iconą gd ~ c lok t łt p gra 1 1 , - 1 • . · Zt'ł t lko żobrać • o ulicach zresz- cis a ,-wycinacz., omal?a i:uę w··~u- - .' . yz a sz a. ro - waia się żotaurami. Ze wszystkich z domami , ~ztucznymt ogrodami i 
t' Y t ·ł, b Pkó 1• 1 ~nama. Co rob1c? Daiesz mu p1e- n111 o~e1mu1e, poza ~~ęścią odczy- ki·;lów Europy zaczynają nadcho- !sztucznem słońcem . 
. ą zos aw1 ze .ra w w asnemu mądze. I tową 1 muzyczną, róznorodne te- • . . . • . I · . . . . . 
Jch prze;nysłow1. Cóż ted}'.' robiąj „ • mn.i)' z chwili bieżącej. d.z1c radiotelegramy o p~Jawieruu .Ludno~c .za~eszkure pod z1e-
lazzaron1 włoscy? PosłuchaJmy co ~ . •. · . • . I flf( totaur~w, kt6:e czyruą szalo~ 

1

. mtą, czuJe się Jednak bardzo tle, 
o tem pisze po zaobserwowaniu I ~ak daleJ.. N;i kazdym kroku. Nast~wu~1ąc apa~at o.dhtorczy f!a, ne sp1°stoszenia. Następnej nocy w bez powietrza, słońca, wiatru f 
stosunków weneckich korespondet I<,tos gestem 1 n:im" trzekonywa odpow1edmą, c~dz1e.n01~ w prasie I Parvfc. napad potworów powtarza I deszczów. Część mieszkańców 
jednego z pism niemieckich: j cię, że p°l:adł ruewinn e w nędzę. ! #Słtazaną kombmacJę Itt;r, m,?żna i ~ię. Z prowincji nadjeżdżaią obłą- 1 wraca z powrotem na po.włerzch-

- ,,Do yo:.i speak english" .!._ Ma pr~w. ziwy autograf Napolco- począws.zy od !1czest1?-1czema w ł .. k-lni ze strachu ludzie. Życie za- , nię zfomi i pada ofiarą żotuar6w. 
szepcze coś za mną. - 0 Parlez na. $mies zna cena. 23 lirów' l:?ncercie symforucnyll?- i wysłucha 1 miera, przemysł i handel są unie~ W t eh tragic eh h •t 1 

f · ?" s h s· - Równo 23? n1a mowy znane..so działacza spo-' b • lk Y zny c wt ac 1 
vous rancais - prec. en te I _ An' I' . . p . · • . . „ . • / ruc .o:n10ne1 wsze a praca usta- zjawia się francuski uczony Gran 
deutsch? Czy chcesz naiszanow- , ~ 0 • t~a m,ru.eJ. rzysięga na łecznego, odczytu 0 unigracJt, spie ła. drozi powszechny głód . Pew-

1

1 did' · · t ~ . . , . . 12 . wszystkie sw1ętosc1 - w końcu go wu sławnego tenora wykładu z ! "' . d k ier t proponu1e u worzenie w 
me1szy nauczyc .się ~ c1~gu , m.1- dzi się na cztery. Oddala się o 100 kl '5 d .• k h . " - nej nocy 1e en z ~ot~ur~w, . tó- wielu punktach Earopy pól ma-
nut po włosku, .ak zebys mogł się k, . · cy u ""'osno yru i uc ma • za 1 ry~b oczy są prom1emam1 św1etl- g . t h p· lak' l 
w!<zędzie por.:>zumieć? i lN<~·o olw, wyciąga nowy „autograf" ko1\7z)'.,ć ~ile spędz~ny wieczór 1!a I ny;i spada na wieżę Notre Da- / nJ yczny~ .t terpwsze„ piel pote 

Od . d t t . i apo eona, rozpoczyna tę samą inajamu się harmonią tonów ork1e . ' • . . . za ozone Jes w aryzu. o a e 
wdracadsz .ii;ię o .Nn.a rtę a i. mrut - . komedię z następnym st'ry murzyńskie1· pr"'yńrywa1'ące1·1 me. Promienie Jego oczµ gasną i maia własność ścią~ania żotaurów czysz ecy u1ące: . , ten e men e · · • G E> f • • • • • N · · i. ·· • • · • h • niPntel" ' ' ' Albo kupujesz od „poety" o roz- w dancingu na jazzband'zie. 5 ~cza się na ziemię mezywy. a- 1 i zaut;:m1a promieni w 1c oczacr.. 

Nie ·poma a Ni" zwolni cię do czochranych włosach i olbrzymim Prz'Y pomocy radjo można brać ! ~aJutrz rano cały P,:iryz ogląd~ co pozbawia je siły i życia. PrGba 
Ók. . . g · . f - . ' . - czarnym krawacie jego poemat o- lekcje obcych 1·ęzyk6w wskutek zotaura, a członkowie akademJt udaie s;ę znakomicie Każdy żota· 

Dziesięć lirów kosztuje ten żart. rygma ny. systematycznego podawania. cz~sUj h d . . •• :- . I 1 ur, .'\.t~ry os l~ się.w. s erę P? a 
P t s1e me pom ormu1esz o cenie. . I , I ' ; robią nad nim stud1'a W J'akiś i. • d ta' . f I 
w· d b d • . k • • • re~ulować zegarek - dowtedzteć I c.~as. rozc o Zl się wiesć,. ze u u- ma1!netV''7.nego slepme l pada nte-tęc o rze, zgn zasz się na o- · 1 , b1eruec paryżan słoń Toru został · W p · · · niec, siadasz ~e swym „nauczycie- To pr~wda. W Wenecji nikt nic się c wynikach \vyborów, ub wy-I · ' . , z, wy. . ~ryzu ~1eop1san:i r-ł-
lcm" przy ~toliku kawiarnianym żebrze. l rzyna.jmniej nie o centis- rclku, wydanym na głośnego mor-i· ~orwany dprze~ ?.otwoly,. a rad i~- il· - Gran:l1d1et> umtera ze siczę 
l'-amawiasz dwie czarne i podda~ s~mi: P? straszliwie s~rowym zaka dercę. epesza d'l°~t1ś ~ ~~~810kll zw~~ i :;da. W całym świecie poytst~ją 
jesz się: z1e 1 pierwszych głupich setkach j EntuzJ'aści zastosowania radio r~ę wd op e6. 0 cpt 't • orne pola magnetyczne, wszystkie zo-

s. k T f' · 'ł · k · t d I row o aryza rzes rzen tę prze •aury są z • czo ż • E - - 1. - znaczy ta· no-nie. 0 o 1ar, zm1em a się mas a, jes o- dfo domowedo użytku są zdania 1 . ł . t · . . cln . L msz ne. yc1e w u-
łalwe. Prawda? ' stojniejsza, bardziej budżąca zaufa ii 'tóncerty ~a estradach w obli~ ! d~ia Y zo aury w ciągu Je ej go- i ropie przybiera znowu normalny 

- Tak. nie! wymyś.liła sobie inny spo:>óh,.' cz~ zapełnionych publicz~ością sal ziny. , . . ł wygląd. Odżywa handel i prze-
- Proszę, odpowiedz mi pan po tys1~ckr~tnte podnos~ący zyski, - j :.;nikna z powierzchni ziemi, us tę- Ko~1~ja . u~zonych .ustala, ~e mysł, wre gorącz~owa praca. Po-

wło~k~': Gdzie wieczorny btlat;ts :WY~azy- , puj~c -~iejsca garstce. wirtu.ozów, ~rom1eme sw1etlne, ~tore pa~aJą w~z~chna . ra8osć zapanował· 
- St. wał ~otychczas .zalc~w1e 1ak1s tu- 1 ~raJąceJ dla całego świata Jedno- z oczu potworów maJą moc rusz- wsrod ludz1. 
- ~>o~rze. Prego -:- zn~czy pro- zin hrów, obecme, mimo ~vzmożo- 1 cześnie, za pośrednictwem radio. x----

się, gra~1e znac;zy dz1ęku1ę. nych Kosztów na przyzw~1te. ubra- Mniej entuzjastycznie usposobie . 
Po kwadransie przywłaszczysz me, fałszerstwo autografow t t. P· n; wyrażają natomiast przekonanie T • • d 

SGbie rzeczywiściE-; kilka wyrazów przynosi banknocik jakiś 50-lirowy że tak jak fotografje nie zdołały a1enin cz,... mor e 
-. quap to costa? E carol Ile kosz- •) * * uczynić konkurencji malarstwu, a. . . . 
tu1c? Za drogo! Nero - znaczy To jest jeden z obrazków morał- ~rnmofony artystycznym prodttk-! Ohycln~go. zbiorowego m?rdu , jchl~pca n~ posługi w m~łe 16-
cznrny. piccolo - mały. I tym po- 1 ności faszystowskiej, Zewnętrzny cjom muzycznym, tak i radio nie przyponuna1ącego . szczegoła?11 l let~ego Pt~tra Nadzelewsk1ego 2e 
dohn.e potoczne wyrazy. Po ch~ili . ~lichtr, ale. zbrodnicza. beztroska przekroczy granic, w których za- słyt11;1e zamordowarue członka~ I WSI Modzeli Skudoszy. • . 
wstaJe. Nauka ·skończona. Prosi o · i zdemoralizowane, łeruwe lub nie kresie mieści się jego bezsprzecz- rodzmy młynarza Regla w Skoh- . Wszyscy zamordowani pos1ada-
honorarjum. I szczęśliwe szeregi włoskich Jazza- . ni.c wielka użyteczność. mowie pod Warsz~wą, dokonano Ją rany postrzałowe zadane w tył 

- Prego, signor. roni. ' . onegdaj zej nocy we wsi Polkach !lłowy z rewolweru. Urządzenie -----o----- ,__...,, ... .,..,......,. ... ~· _..,._ ·~ " gminy Pachałach (woj. łomżyń- mieszkania _młynarza zdemolowa-
Czteryst lat czekolady D skie). Niewykryci zb.roclniar~e do- no. Jest wrażenie~ że rabunek u: 

• KOSZU LE r. konali napadu na m1eszkan1e mły pozorowano, ponieważ rzeczy 1 w tym roku mija czterysta lat I jC1.cka wprowadziła zwyczaj picia \I) wielkim wyborze n. 8. Tenenb~um narza Elauta, gdzie zamordowali papiery są rozrzucone, hezpotrze­
c.c chwili, w której Europa zapo- · czekolady na pierwsze śniadanie. !~~~„!~:_.:.:i Wólczańska 4 cztery osoby: gospodarza 60-letn. bnie powyrywane drzwi od szafy, 
zv ała się z czekoladą. Przysmak Za przykładem monarchini po- j ul' równie~ wmlki'ł Ch w t Leopolda Elauta, służącą jego, 16- która oyła otwarta, blat ze stołu 
ten przynieśli hiszpanie z Meksy- szedł cały dwór i słodki przysmak :•rtyku :r ro~i~~~ m~sktei · or. we nę r;ne"' letnią Leokadję Koszykowską ze zerwany. 
ku. W Paryżu długo pogardzano rychło stal się popularnym. jK. Pete.-silge f~~~i~~je7 ~iec~ l wsi Modzeli Star., młynarczyka, Istnieje przypuszczenie, 2e była 
czckolad11. Dopiero Anna austr- l i i ·3 ' i otrKows11 a ~3 340-::1 18-letniego Edwarda Józiaka i to zemsta osobista. 

a:: ; „ 11s a a z:& a ą 

umiałabym skrzywdzić Hieroni- t! Teraz Daniel z kolei opuścił Złote wino południa skrzyło się chusteczką poczęła ostrożnie wy. 
mn. głowę. w kryształowej karafce. I cierać skrzydełka i tułów owadu. 

· - Mąż? Przecież pani go nie i Cóż mógł ofiarować tej ukocha- - Czy wolno mi nalać pani wi- Po chwili już mucha poczęła 
kocha? Kobieta taka, jak pani, nej kobiecie? na - rzekł Daniel, pochylając ka-,pl'.zychodzić do życia, oczy się o. 
nie mo:lc kochać dwuch mężczyzn/ · Hieronim górował nad nim pod rafkę nad kieliszkiem. hracały na wszystkie strony, a 

ALBERT JEAN. 

Mucha. Pr;;ccież dopiero przed chwilą po- każdym względem. Na powierzchni złotego płynu · ciało nabrało siły. 
-Kocham cię, Klotyldo _ sze- wiedziałjtś, że kochasz mnie?! , * * * widniał ciemny punkcik - była - Pofruniel - cieszyła się mło 

ptał Daniel Hely ujmując delikat- Miłość do męża nie ma r.i.: W tei chwili Hieronim wszedł to mucha. da kobieta. ' 
ną dłoń pani Crespieres. wspólnego z przywiazaniem do o- do salonu. ~wa? płyJ?ął po złotej poytierz Ale mucha nie pofrunęła. 

- I ja też _ odrzekła młoda gmska c1omowec5o -· odrzekła la- - Jesteś tu, Danielu! - zawo~ chnt ~ma. t 1!1stynkto~me w1osł?- . lstnicją odmchy i gesty, których 
kobieta. ~odnie. '" łał. - Jestem szczęśliwy, że mo- wał c1enk1e~1 nóżkami,. a całe ~1a nte można opanować, które w"fpły 

Daniel pochylił się nad nią i pa- A on zrozumiał w tej chwili, te g~ ci powinszo.v.rać. Czytaliśmy w ło starało się frunąć, Jakk?lw1ek wają pomimo woli na powierzch-
hzył długo w iei błyszczące, ku- ko bida ta może mu się wyślizgnąć I p1smach o tw?1m nowym wynala- skrzydełka były zmoczone i bez-1 nią. Są to gesty odziedziczone, 
~:;,~ce 7;renice. W dychał lekki za- z rąk, że pozostanie sam ze SWL\ z~tt. To będz~e poprostu :ewolu- władn~. . ~esly, l<~óre najlepiej malują na-
uach Jej perfum, a serce drżało miłością, jak złodziej. który uniósl CJ8; w ~rze1;11-ysle automobilowym. Daruel skmał ~a kelnera, ale I sza. faź6. 
11111 % oożadania. swój skarb na beznadziejną pusty- Wmszu1ę c1 z całego ~erca! Klotyld.a ~ołożyła rękę swą na je- . IDerrnim Crespieres uc~ynił ta-

- - Jedź~y razem, wyjedźmy-;nię. - Jesteś zbyt dobry - odparł go rat~rnth. I' . 
1
ki gest · p:idniósł pięść i zabił nie. 

szeptał. - Ognisko domowe! - powtó- młody człowiek. t ~ iehc pan p~złwo 1• ze ura- szczęsna, mur.hę, która pełzałll po 
Ale ona oswobodziła nagle swą rzył. - Ja gotów jestem stworzyć - . No i ~aturalnie p~jdzie~z z UJę m~c ę - p~osi a. . 0 crwec~e . 

rękf,' i ;·zekła stanowczo: pani nowe ognisko domowe! 
1 
nami na obiad? - prosił Hiero- Daniel nachylił. k:i-rafkę t. mu~ A po~·::m ro2'eśmiał się i pokle-

·- Ni~dy! • Ale ona pochyliła tylko głowę , i nim. . . . kchab. wt padła do kieliszka młode1 pał zonę po ramieniu. 
Daniel a~ uniósł się ze zdziwie- a usta jej zacięły się ·w upartym u· - W takun razie mech to hę- 0 ie y. Ona patrzyła na niegr z osłt?-

nia. śmiechu. , dzie obiad uroczysty - zawołała Owad dał nurk~, a pot~m znów •Jieniem i niesmakiem. 
- Dlaczego, Klotyldo? Skoro - H' . . ·t d b . Klotylda pójdziemy do restau- wypłynął na pow1erzchruę płynu. I L w· . b ł d b ? 

mnie kochasz? t~rorum Jes 0 rj' - szcp· ·n „, Wtedy Klotylda podała mu ostrze tęc rue Y 0 ry · 
fala - 1 dobroć wy : . 60 . 

1 
u.CJl. 'I/' l- ł t k' kł b• Spuściła głowę. W salonie za. . wyzsza "' po· i p · l l' · I • dl' swego nożyka owocowefo i mucha ięc •'Y a im zwy ym so te nad wszystkich ludzi Dobroć ta o1ec 1a 1 we troJe. zasie l ' ·1 • t • · ł człowiekiem który umiał nawe• pdnowato milczenie. b . . . : ·. . . . t 1 l · · .1 • tr •:czep Ht go tę wszys 1em1 ap- ' rom go 1 czym zen istotę ntety- r1::':y ~ O .e )1 : :r\U.UJll.C_Ym We " ~- kamf byc brufa}nym?f 

- Dfoczcgo? - powt<~ rzył ci. kalną Znalazłabym może dosyć Je, Jako zywa 1· 1scrac1a znane} ft- · ~r· t b ł · · . · . b . . 
l.:hr; Daniel. odwagi, by walczyć z człowiekiem gury z geome t1·ji małżeńskiej. Z~ch~~ując ljaknajwłęk~z~ o- cze ::Jic t lu fat~~J mąz, JCJ ozysz-

Sooirzd;i na niC'go. Wsz stka złym, lub brutalnym.„ Ale z Hie-1 * ,~ ~' :-.troznosc Kloty.da postawiła mu- y . . . • . . . 
'ł ś' kt6 ł · ł · · · D I ł b · ł chę na serwecie - Gdy H!eromm oowroc1ł się m1 o c. ra przepe ma '.l ,.!~o rorumem. który Jest tak dobry, tak o rn a roz rz1111ewa y tony mu ' b ł · · h 1 Kl t Id · 

serce, wvrnzPa się w jasnvch i!'-~·: sprawiedliwy„. Czy pomyślał pan zyki. Kil1'anaście par krążyło po- Biedny owad wlókł się pośród , Y h3 f.J°'ctc. rJc Dne ~ · 
1 
· . 0 Y :i. 

nicricl· . Walczda.„ Bo jakże:: mo-
1 
już kiedyś o tern, jakiem było ży- między stolikami. W powietrzu płatków róży i kryształów, ciąg- pot· Y 1 a su~ 0 anie a 1 szep­

gła P.b1łć za głosem erca !':i<t~~o I c!c tego człowieka? W ciągu pię- ~nosił się zapach pu~m, pe!fum 'r,c s~ój zmoczony brzuch i skle-1
1 n~__:_ P . 

obowiązek nakazywał wytrwame Cll.t łat naszego małżeństwa był ; potraw. Klotylda miała dziwny Jone sl~rzydła. · o1nde z tobą dokąd tylko 
przy m.<:żt: i ognisku rodzhiaem "11 dlu mnie wzorem męi.a. Czyż nio- ucisk w sercu i patrzała smtttą!c - Trzeba ją jakoś wysuszyć - z ~ c 11 cesz!... 

--Nu~ wyjadę z . panem. 'J0 ntc, ~łabym J:!o zdradzić? O• uścić? ! na rozbawioną publiczność. ~7ckła Klotylda i swą koronkową . (Tłumac%yla Et.(. 
W acz ~4™*MW6SAE•S ._ 
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